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OG-ŁOSZEN""'IE 

Bank Państwa ma zaszczyt podać do powszechnej I 
wiadomości, że JW. Minister Skarbu, w skutek porozu· 

. mienia się z JW. Warszawskim Generał-Gubernatorem, 
uznał za właściwe zwinąć Oddziały Banku Państwa we 
Włocławku, Kielcach, Tomaszowie i Częstochowie, któ
rych interesa będą przeniesione: pierwszego-do War
szawskiego Kantoru, drugiego -do Radpmskiego i dwóch 
ostatnich-do Piotrkowskiego Oddziału tegoż Banku. 

W skutek tego, czynności wymienionych Oddziałów 
likwiduj~ się, do czego wyznacza się termin sześciomie
sięczny, licząc od dnia 16 (28) września roku bieżącego. 

Załatwianie wszystkich operacyj, oprócz przyjmo
wania sum należnych znoszącym się Oddziałom i zwro
tu depozytów kredytorom tych Oddziałów, oraz przyj
mowania i wydawania, do czasu dalszego rozporządze
nia, wniosków Kas Oszczędności, ustaje z dniem 16 (28) 
września roku bieżącego. 

Celem załatwiania bez przerwy wypłat pieniężnych 
za weksle zdyskontowane klijentom, znoszących się Od
działów Banku, korzystającym z kredytu wekslowego 
w tych Oddziałach, osoby te winny oznajmić znoszącym 
się Oddziałom o przeniesieniu kredytów wekslowych z 
Włocławskiego Oddziału do Warszawskiego Kantoru, z 
Kieleckiego Oddziału do Radomskiego i z Tomaszow
skiego i Częstochowskiego Oddziałów do Piotrkowskiego. 
Żądania te będą załatwiane niezwłocznie. Jeżeli zaś kto 
będzie sobie życzył korzystać w przyszłości z kredytu 
wekslowego nie w jednym z wymienionych Oddziałów 
Banku, to powinien prosić tej instytucyi Banku, w któ
rej pragnie być akredytowany, o otworzenie kredytu 
wekslowego na zwykłych zasadach. Klijenci i depozy
taryjusze znoszących się Oddziałów Banku proszeni są, 
aby osobiście lub przez. pełnomocników załatwili osta
teczne obrachunki z rzeczonemi Oddziałami lub zadekla
rowali, że życzą sobie, aby ich stosunki operacyjne prze
niesione były do tych instytucyj Banku Państwa, do 
których, jak wyżej powiedziano, polecono przenieść in
tęresa znoszących się Oddziałów. 

Ostateczne obrachunki wszystkich specyjalnych ra
chunków bieżących, zabezpieczonych -papierami procento
wemi, będą uskutecznione nie później, jak 30 września 
(12 pażdziernika) r. b., a same kredy ta będą albo Z11-

pełnie zamknięte, albo, zgodnie z deklaracyją klijentów, 
przeniesione do wyżej oznaczonych Oddziałów Banku 
Państwa. R6wnież mają być .przeniesione rachunki po
życzek na zastaw papier6w procentowych, jeżeli -wła
ściciele zastawów zadeklarują o tern przed upływem ter
minu pożyczek. Papiery procentowe, wniesione na za
bezpieczenie kredytów specyjalnych rachunków bieżą-

• 
cyeh, w razie nieodebrania do dnia 30 września (12 paź
dziernika) deklaracyi o przeniesieniu kredytu, lub niez
wrócenia udzielonych zaliczeń do tegoż terminu, jak rów
nież niewykupione w terminie_zastawy pożyczek zabez
pieczonych papierami procentowemi, będą sprz~dane, sto
sownie do przepisów Banku Państwa. Wkłady bezter
minowe powinny być zażądane przed dniem 31 grudnia 
r. b. (12 stycznia 1890 roku). Od wkładów beztermino
wych, nie zażądanych do tego czasu, bieg procentów n· 
staje z dniem 1 (13) stycznia 1890 roku. Wkłady zaś, 
nie zażądane do ostatecznego terminu likwidacyj, będą 
przeniesione do właściwych instytucyj Banku Państwa. 

Tak samo postąpi się z depozytami i innemi war
tościami, jak również z kapitałami osób prywatnych, 
niepodniesionemi w oznaczonym terminie. 

Wszystkie zlecenia klijentów co do przeniesienia 
ich operacyj ze znoszących się Oddziałów, w czasie właś
ciwym zadeklarowane, będą wykonane bezpłatnie. Zlece
nia zamiejscowych klijentów, dane znoszącym się Od
działom co do wykonania jakichkolwiek nowych opera
cyj, jeżeli takowe zlecenia otrzymane będą z poczty po 
dniu 15 (27) września, uchylają się bezwarunkowo, a 
wartości i dowody, załączone do deklaracyi, zwracają 
się komu należy niezwłocznie, odnosząc wydatki pocz
towe na rachunek klijenta. 

Likwidacyja interesów b. Banku Polskiego odbywać 
się nadal będzie w ustanowionym porządku w tych in
stytucyjach Banku Państwa, którym się przekazują in. 
teresa znoszących się Oddzjałów. W tym celu osoby, 
korzystające z prawa wymiany weksli na weksle z czę
ściowem nmorzeniem, winne, przy nastąpieniu termin6w 
weksli, przedstawić weksle do zamiany, procenta i czę
ściowe umorzenie do znoszących się Oddziałów, przy .. 
czem miejsce płatności weksli powinno być oznaczone 
w tern mieście, w którem znajduje się instytucyj a Ban
ku Państwa, mająca przekazane sobie interesa znoszą
cego się Oddziału. Jeżeli zaś osoba, likwidująca swoje 
interesa z b. Bankiem Polskim, pragnie uskuteczniać 
nadal likwidacyję w innej instytucyi Banku, to winna 
się zwr6cić o to z prośbą do Zarządzającego znoszącym 
się Oddziałem, w którym korzystała z kredytu. 

Nadzór nad prawidłowym i skutecznym biegiem Ii
kwidacyi znoszących się Oddziałów powierzony został 
Zarzadzajacemu Warszawskim Kantorem Banku Państwa 
Rzec~ywistemu Radcy Stanu Baronowi Gustawowi Drie
senowi do którego klijenci znoszących się Oddziałów 
mają 'się zwracać o wyjaśnienia w razie jakichkolwiek 
wątpliwości. (3-3) 
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Życie w cechach rzemieślniczych, 

Ceohy 

.Gromada-to wielki człowiek" . 

I. 
1'zemieślm'oze -czem były i są. 

TYDZIEN 

dług obwiązującej ustawy, przejrzałem 
akta oechowe IV tutejszym magistracie, po
cząwszy od roku 1816. Niebogaty to je dnak 
materyjałl Skojllrzone z uuędnikami magi
stratu, szczury, uprzedziły mię w praoy; 
w skrzyni pod ławą złożone, w naj Ivię
kszym nieładzie pozszywane akta, są do
brze przez szczury zniszczone, często 
nieczytelne. W urz~dach też cechowych, 
keiąg, rachunków, za. czas ubiegły, nie zna-

Towarzystwo popiel'ania przemysłu i an. lazłem woole, albo znalazłem tak niepo
dlu IV Warezawie przed kilku laty podjęto l'~ądnie prowadzone, że korzystać z nich 
energicznie kwestyję cechową. Elaborat ko- nie mogłem. Skromną więc będzie wiązanka 
misyi tO\Tal'zystwa, projektujący wskrze- faktów, kt6rą się podzielę z czytelnikami 
szenie mouopolu cecho wego, wy wolał os trą n Tygodnia." Cóż robić-za wsze będą to jakta, 
krytykę ze strony inżyniera Rudnickiego. a nie przypuszozenia-no, i wnioski zatem 

Obie prace, tak Towarzystwa, jak i pana realną mieć będą podstawę. 
Rudniokiego, prawdopodob~ie opal·te są na Pomijając dzieje cechów zozasów Rzeczy
faktycznym matel'yjale; jedn~kże,. w obu- pospolitej, zaznaczyć muszę, że nowa usta
dwóch tych pra?ach, fakt?w I?Ie wldac-ża- wa z ~'. 1816 znalazła w kraju silną orga
dna ze stron n.le 'po~ołuJe olę ~a dane fa- nizacYJę ceohową, o wybitnym monopolicz
kt-rczne, z archIWOW I rachunkow zuczer-I nY,m ch~rakterze; że ~y~ączność .cecJ~owa 
pmęte. za ~orzeDlonlł była w pOjęCiach rzemIeślnIków 

Niewątpliwie rządzą społeczeństwem natu-! i nawet do r. 1845, faktyczni41 nietknięta, 
ralne prawa i obowiązkiem jest każdee:o, co I istniała. Próbk~ stoeunków rzemieślniczych 
kwestyj społecznych {iotyka, pI'zedewszy- z przed ustawy, znajdujemy pod rokiem 
etkiem z busolą praw tych-a raczej z bu- 1811 w aktach cechu krawieckiego. W po
solą tych lub owych hipotez, które za pra- daniu wniesionem do burmistrza d. 12 sty
wa przyjmuje-kwestyje owe badać. cznia 1811 r. żądają pp. krawcy, aby "biało-

Nawet na skromnych łamach "Tygodnia," głowom" (Pomorskiej, Rychtowskiej, Ły
prowincyjonulnemu pismakowi, należałoby kowskiej, Piechowskioj, Komierowskioj, Bu
tedy o "organizacyi pracy," o jej "niewo- chwaldowej, Łosińskiej i Chodako\Vskiej) 
li," o "swobodzie," o "twoI'zeniu się klas burmistrz robót zakazaŁ lub "do opłat 
spole<lznych" -szeroko i długo rozpisać się, miejskich, usług i wart zaciągnął"-bo te 
zanim do rzeczy Pl·zystąpi. panie, dlatego, że trudnią się krawiectwem, 

Nie uczynimy tego. "przyrównać można politycznie, do wyuzie-
Zdarzyło mi się widzieć niedawno urzęd- rając~ch majątek ludz~om:". Pociągnięte do 

nika kolejowego, którego lokomotywa obu p ro.t o.k!:ółu , tłomaczą SH~. oI.ałogłowy-:-p:ze
nóg pozbawiła: z łaski dyrekcyi przypra- wazme. n~dz.~: to .m~zowle z WOjSkIem 
wiono mu d"ie drewniane nogi. l chodzi do Hlszpanll. poszh I żyć z ozego nie 
wbrew naturze, z krzywdą anatomii, nie ma-;-to matkI chore .utrzymywać należy. 
bez obrazy fizyjologii. Tak i z naszym Ol'- ~wl~rdzą, ż~ tylk~ ~d blednyc? robotę mają, 
ganizmem społecznym. Żadnego nie mamy ze SIę szycI~m .bleh~ny trud~lIą, że m~jster
wpływu na "organizacyjljl pracy" "tworze- sztyku zrobIĆ Dle są w stanIe. Tylko Jedna. 
nie się klal'l społecznych" itd. itd.-i głos Cho~t4kowska, w char~ktery~tyc.znem obu
nasz w tym kierunku przebrzmi nawet bez nenIU, woła: "urodzenIe mOJe l stan nie 
echa.... dozwala mi tego, abym do kunsztu ha-

Czy więc nie lepiej do zbiedzonego naszego wieckiego na)e~ała.". T!omaczy dalej pani 
tułowia narodowego-chociażby sztuozne Chod~k~wska, że. wlellne dam! zazwyczaj 

. czasami podstawić szczudła, ale szczudła z dla s~eble . "krawleezczyzną. Się. bawią"-i 
tetro zrobione drzewa na które nas stać gromI magIstrat za to, że me Wie, do kotro 

" , 'l'" l) o które posiadamy?-Zdaje mi się, że tak le- pr:.HYa "po ltyczne stosować. 

piej-a przynajmniej, że inaczej być nie Niewesoły zaiste był los tych, co dla bie-
może. dnych robili, co majstel'sztyku zrobić nic 
Każdy bez wyjątku pragnie u n&s po- Lyli w sta~ie. ~ie byli sn~l(~ panowie kra~ 

dniesienia klasy rzemieślniczej. Bez względu w.cy.stronmkaml pra,cy kobI~tj ku pociesze
na kwestyję "przyszłości rzemiosł," stosunek mu Je~n~k współozesnych blarogł6w-już w 
liczby robotników fabrycznych do rzemie- tem mIeJSCu zazna?,yó ~u~zę, że komissyja 
ślników w krajach o daleko bardziej ro- Rząd. bp. Wew. l PohCYI przez reskrypt 
zwiniętym niż u nas przemyśle fabrycz- ~ d. 1 c.zerwca. 182~ r .. M 339(1204 dozwo
nym, wykazuje znaczną na. korzyść rzemieśl- hia kobietom trudmć SIę kraWIectwem, bez 
ników liczebną przewagę. . obowiązku należenia do cecbów. 

U nas. stanow.c~o,. p:zewaga liczebna je~t Wobe~ też i~tnieJącej już organizacyi 
po et rom e rzemleslmkow. Obok tego tutaj, cechowej, rzemIeślnIcy-przynajmniej tutaj 
na pograniczu, wobec napom żywiołów w Piotrkowie-niechętnie nowe eechy two
obcrch! klasa rzemieślnicza, o wyłą?znie r~yli. P?d dniem 31 maja 1820 r. skarży 
SWOJskIm charakterze, ze swą przedzl\vną SIli komIsarz cechowy przed burmistrzem 
zdol~ością asymilac,yjną, większe nit gdzi.e- ż~ rymarze, śl?sarze, cieśle-:cechu założyĆ 
kol wIek ma znaczeme. Każdy chyba pragnu" Dle chcą. Zarowno do rzemIeślników tych 
powtarzam, aby zwarte szeregi rzemieślni- cechów, jak i do kr.awoów i sZl::wc6w trzeba 
kó~v zdobyły .ma.~eryjalny ~obrobyt, bu- było przysłać wojskową egz·ekucyję. żeby 
dZlł! szac';lDek l ml.ały w tyCIU społeczne m ?o utworze~ia now~oh. cechów znaglić; wy
swóJ głos I znaczeme. Jątków od tej ogólnej meohęci znalazłem trzy: 

Kwestyja zachodzi, czy istniejąca ustawa garbarze, w liczbie dziesięciu, cieśle i mu
ceohowa, wraz ze zmianami i uzupełnie- larze, sami prosili o utworzenie cechów. 
niami-nie mogłaby być owem szczudłem, Przyczyny jednak tej pohopności. już z 
o kt6rem wyżej wspomniałem. akt są widoczne: przed nową ustawą, cechu 

Odpo.w~e?ź, na powyższe pytanie, jest garbarzy nie było woale i garbarze (sami 
celem Dl Dl eJ szych. artykułów. . żydzi), narówni z cieślami -otwarcie w swej 

P~zed?wszystklcm ~ed~ postaram SIę od- prośbie przyznają się do tego, że im idzie 
pOWIedZIeć na pytame: Jak ustawa cechowa o fuszerów' kotlarze zaś cheieli si'il uwolnić 
dzialala-i to stanowi treść dzisiej szego ar~ , 
tykutu. Następnie rozbierzemy ze stanowi. 1) Sprawa wygląda na szykan4} przeciwko Ckoda.kow-
ska prawne2"o sam" ustawę i przepisy póź _ skiej, bo niema w aktach dalszych żadnej decyzyi.-DIG 

~ "t: ciekawych przytacza.my tez z akt aKuszerek paten-
niejsze-żeby w końou odpowiedzieć na towanych (których było dwie), prośbę z r. 1819, 
'zasadniczą kweatyję. aby zabroniono babienia niewykwalifikowanym; 

• aby llaś od pomienionych kobiet obelgi na osobach 
.naszych dopełnić siQ mające, w ciągn życia lat gó

Celem sprawdzenia, czem były cechy, po- "l'Y nie brały"-pl"Oszą o oboatrzenie kar za obelgi. 
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od rządów wojewódzkiego cechu kaliskiego, 
który na nich zawzięcie polował '). 

Ogólnie więc przyjąć naleiy, że tworzenie 
nowych cech6w-jeśli z akt piotrk(\wskich 
o całym kraju sądzić wolno,-szło oporem S). 
Oatatni cech, mularski, pocI presyją wła
dzy utworzył: się dopiero w r. 1852.· 

W archiwum tutejszego magistratu, zna
lazłem akta dotyczące następująeych oe
chów, bądź obwodowych, bądź miejskich: 
młynarzy (od r.1827). kotlarzy (od r. 1821), 
cieślów (akta rozpoczynają się r. 1820-koń
czą 1835), ślusarzy (od 18!0-1865-ale zni
szczone przez szczu!"y), kowali (1820-1867), 
kt-awców (I8U-do 18b7, ale od 1847 zni
szczone pl'zez szczury) rzeźnikew (od 1887 
do - ),Lednal'zy od 1816 - 18(4), mula
rzy (1852-1853), felczerów (tych-nie prze
glądałem), piekal'zy (od r. 1851-1867). 
Akt cecb/u szewckiego niemu. 

Cech rzemieślniczy, jak z prllejrzanyoh 
akt się okazuje, rządził się autonomicznie. 
Skarbiec cechowy (lada) znajdow~t się i 
i znajduje się po dziś dzień, w zachowaniu 
starszego. Starsi i podstarei, samodzielnie 
rozporządzają fundu~zami ceohowemi; oni 
tylko rachunki, składane mal!:istratowi, pod
pisuj ą. Wsze lkie skargi i podania, pochodZił 
wyłącznie od starszych. Komisarz cecho
wy, tj. urzędnik municypalny z ramienia 
rządi do urzędu starszych należący, bardzo 
rzadko zjawia się i podpis jego widnieje 
tylko na protokółach wyborów starszycll 
lub-na objaśnieniach, jakie urzędy komi
syjom wojewódzkim, kwestyjonująoym ra
chunki, składały. 

Od tych zasad, wyjątków znalazłem vr 
aktach barozo niewiele. 

Przedewszystkiem w cechu rzeźników -
asesor wybitniejszą, niż gdzieindziej gra 
rolę. Zaznaczyć jednakże muszę, że rzeź
ni"y już w r. 1817, przed utworzeniem no
wego cechu (w r. 1820), prosili o dodanie 
im asesora, z powodu panującyoh W cechu 
niepol"Ządk6\V. - W c~chu też kr!lwifilCkiln, 
raz (w r. 18~0), burmistrz zaleoa, aby star
ai, bez wiedzy komisarza, przedstawień mu 
nie czynili. Pozostaje jednak odezwa bez 
skutku. Temuż cechowi w r. 1836 burmistrz 
nakazuje kupić "dzieŁa ŚS. Pańskich mę
czenników i Ojców kościota ZI1. złp. 25." ') 
W r. 183;j burmistrz polecił cechowi bed
Dal'zy aprawienie chorągwi cechowej. 

N ato miast i starsi często stli. wali okoniem. 
Kiedy w 1". 1826, na skutek skargi majstra 
Balas.a na nieporządki w rachunkach ce
chowych - burmistrz zdądał od starszych 
ceohu bednarzy rachunkó\v, ci hardo mu 
odpowiedzieli, że tylko przed nowoobranym 
Ul'zędem rallhunki składać maj'ł obowi'łzt!k.
Z komisarzami też nie robią oeremonii. 
Kiedy w r, 1827 burmistn naznaczył mły
narzom za komislu%a, kancelistę magistratu, 
obrażeni te m, zażądali, aby zamianowano 
Blackhala, obywatela. ł). Krawoy znoWU W 

r. 1830, nie choą ~lackhala, tylko Sobole
wskiego, kancelistę. Ządaniu cechów w obu
dwóch razach stało si~ zadośó.-Raz tylko 
w r. 1836, zrewidował magistrat skrzynki 
cechowe; zresztą, przez pewien czas, rachun
ki cechowe odsyłał magistrat do komisyi 
wojewódzkiej. Monitowano je tam czasami 
-ale monita wywoływały tylko obszern:j. 
kores(Jondencyję i kończyły się na niczem. 

,) Garbarzom oecbu utworzyć nie dOIwolono, dla
tego, że garbarzy ohrześcijan w mieście nie było. 
Musiało garbarstwo kiedyś w mieście nast:em kwi
tnąć, skoro w r. 1809 deklarowali się dostawić dla 
wojsk skór cielęcych sztuk 490, boholowych(?) 23, wo
ł()wyell 64, krowich 29. Sprl:edali W owym roku za, 
złp. 13461, a. mieli w robocie jeszcze sa. 4800 lłp. 
towaru. 

,) Nie wiem, na jakiej podstawie utrzymuje p. 
Rudnicki w pracy swej: .Pogadanki o rozwoju klasy 
nem .• str. (56) że maJetrowie ch~tnie puyjęli nowł 
ustawę. Szkoda, że autor źródła tej wiadomośoi nitl 
wskaza.ł. 

") Inne cechy nabyły owe dzieło bez rOlkazll Bur
mistrza . 

5) Młynane, sami niemcy. utrzymują, Żtl komisarz. 
ich cechu powinien znać j~lIyk niemiecki. 
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'Vładza magistratu w życiu wewnętrznem me me poprzestają. Mówią oni, że pan jos~(Jze cata kopalnia óbeonyoh stosullków 
cechów zyskała na wpływie po roku 1840, Landau przyobiecał im pożyczkę Towa- przemyi!łowo-handlowych gubernii i odno
kiedy wpiywy do skrzynki oeohowej przez rzystwa Kredytowego w ilOś(Ji około sześ- śnycu statystycznych, które w pioirkowskam 
kasę miejskI} przechodziły; wtedy też bul" oiu ozy siedmiu tysięcy rubli i wszystkie kalendarzu powinny hyły znaleźć uwzglę
mistrz, na wniosek urzędu starszyoh, usyg- inne wierzytelności hipotellznc usunąć i dnienie. Screszozając teź z innyoh te<7O rodl!a
nował z kaey na wydatki. N~tomiast po oddać każdemu po 30 mórg bez żadnego ju wydawniotw bardzo drbry i por:'ży ' ellzny 
za wewllętrznem żyoiem. oeohu - burmistrz ciężal·u. (*) Dotąd jUi, 15 ozy 16 włościan roz<lziat p.t. "Zakłady nau:rowe w kró(stwie 
był panem i władzcą. Włuśoi wie wykony. objęło działy swoje na Z!lsadzie dobro- poZskiem," db.czego redaktor kalendarz!!. nie 
wał on niby postanowienia zgromadzenia wolnego układu i p. Landau mniej wię- zamieścił jednocześnie rozdziału o zakładaoh 
starszyob-w rzeczywistośoi, wca.le eię niemi cej połowę lasu już wyoiął; z drugą je- naukowyoh w gubern:i pt'ot1'kowsm'ej z poda
nic krępo wal, nu. własni} rękę śledztwo PI'O- unak: potOWf} laBu o7.eka a2l res~t!l. włoś· niem planu nauk i warunków przyjęcia do 
wadził, postanowienia wydawał i wyko.ny- oian utoży się. W yczeki wanie to jedllak d!~- szkoty np. rzemieślniczo-przemysłowej w Ło
wat Główna działalność cechów-tropienie remnel ci bowiem włościanie, którzy nie dzi i szkoły sztygarów w Dąbrowie (ustawa 
fuszerów tj. r.r.emieślników do ceohów nie- zrobili układu, występują, bądź to osobiście tej ostatniej już od paru miesięoy jest zna
należących. Tutaj burmistrz sum śledził, bądź piśmiennie, ze skargami do komisyi na).-Tyle, co do lokalnej barwy kalendarza 
ozy oska.rżony praw majstra cechowcgo nie włościańskiej, do warszawskiego Jel'lerał piotrkowskiego, 
ma; on teź, niekrępując się decyzyji) urzędu Gubernatora, wreszoie do Petersburga. Skar- Co się tyczy części ogólno-literackiej i 
starszych, sądził epory między członkami żą mianowicie pana Landau, że więoej wy· artystyoznej, opraoowanej nie pl'zez miej
cechu wynikłe i często postanowienia urzę- . ciął lasu niż miał do tego prawo.- Wobec scowe siły (co także wycisnęłoby na 
du ucbylał, ozęściej wprost ignorowat.- takich okoliczności, kto wie jeszcze, czy oałości piętno lokalne) _ to ta przedsta
Przykłady na taki stan obejmują całe pra- układ o serwituty w Huoie Walenozowskiej wia się dosyć pokaźnie, zwłaszcza w dziale 
wie akta, wszystkich oeohów. Natomiast nie rozchwieje się w końcu i nie skończy ilustracyj, 'iv którym zamieszczuno z miej
wyjątki od zasady są. nieliczne. W oechu nu niczem? pozostali bowiem ehłopi nie cbci} scowyoh rzeozy widok ruin zamku w Będzi
bednarzy, (uorganizowanym woześniej od poprzestać na wynagrodzeniu po mórg 30 nie, widok b. zamku piotrkowskiego i no-
innyoh, bo już w 1'. 1818), termiuator sie- wraz z folwarcznemi zabudowauiami... wego gmachu Towarzystwa kredytow.ego• 
rota, Tłomczyński, skarży majstra, który go Trllskolasy 5 października X, P Obrazek "Z okolic Piotrkowc." i szkic h J -

katuje, prosi o uwolnienie. Z akt okazuje " morystyczny Na ulioy kaliskiej"-opróoz 
się, że cech był za u wolnieniem terminato- (*) Poźyczka została spłacona, a Innych długow t t łó ''''. b" I k l na. bypotectl niema. (Przyd, Red,) y u w" me mają.. w so le OIC o a-
ra; burmistrz wrócić biedakowi rozkazał. 1'("0"''' t t . e ( po' nego. PIękne .!lą l'yOlny "Po burzy," portret 
W h l k" 1"46 - Q'-(I... W os a nIm num61'Z z - , . ceo u ś usars Im, Jeszcze w r. u, d" k W ś' ś' WIlhelma barona Zacherta, "PI'zerwana 1'0-
urząd starszych uznat, że majster Malicki wo u naszego art y ulu" w/a ctwem wze- b t ". N lal k ' k' " W d . 1 

tle") dziwi się, że "Tydzień," stawiająo ja- o a .1 " 'la sz .u, rZtYz~c -lm. ZIa e 
skrzywdził czeladnika Kosteckiego, że nie- k l k " k' poezyl naj epszym Jes WIer~z (wraz z ry-

·0 nacze ne ryteryJum mtel'es rajU, UL'e- , , ',,, . 
prawnie zatrzymał mu rzeoz.Urządsta~·szyoh gulowanie sprawy serwitutowej uważa za ClUt{ "OgDlsko r?dzlUue , a wre~zoIe ... Za-
prosi burmi~trza, aby jego postauo\vienie pO~i}dane.-Dla Głosu" (J'ak sam objaśnili) pał -które powlUny był! znalezć Slf~. na 
wykonałi burmistrz natomiast uznał, że 't k ," d' 'e ·est' początku kalendarzu zamIast bardzo meu-

, , t "m eresem -raJU w aneJ spraWI J 10- U l . ' N 1:" N l 
l'acYJę ma maJS er. teres większośoi"-a zatem, w sprawie ser- o n~go wiersza " a ?OW! 1'0 - . ,- ,owe -
Zawrzało w r. 1851, w rzoźniokim ceobu; witutowej, interesem kl'aju jest dla "Głosu" lek J"est trzy: G"Z paml~tmkówcojoa D~m,r.; 

sprawa byla n01lo1'Owa. Majster Brandwajn ~ .' ł ' ' '" zego przez regorowIOza,- oraz mżt,;J' 
d ' ~ l" . ' wy~ąeZDle mteree w oSClan: pomewaz zus N' 'k' N' d . 'k . N' 

(a poprze U10 { tytułowa I Się pp. majstrOWIe ci gospodarują nędznie i bez służebnośoi I~ mOJ~ws lego,-" lespo zum a 1 I.espo-
-magistrumi) rzemiosło hańb~ okrył, z ee- poradzić sobie nie umieją, przeto jest po- dZlank\ przez. Montegu. Na ogół bl~r~cł 
chu wykluczyć go należy, rzemiosła za- żi}dane (ma się rozumieć, w interesie kraju) znać w reda~cyl kal~ndarza star~nnoBć, Ił 
bronić!... Oto; Brandwajn - psa zabił lo- rziereą~~lowa'nie służebnośoi albo jeśli z ko- ze\vnętrzną J~go sukIenkę c~c.huJe n.awet 
patą· Urząd jedllak starszych, ohoć hańbę ~iecznosci się one regulują; to nieoh przy- ~b~tek; ~rakl za~ . płyną, OZęSClt) z medo-
ową tak gorąoo przyjął do serca, żadnego ' " hł 'k '" k ' " sWladczema, CZęSOlą moze z przyozyn od 

.. . d ł l'k Iii: naJmmeJ c op Ja naJWIęoej zys uje. d I . . l" h N 'l " . d k 
postanowIema me wy a -z sup I lł ty ~u lnnemi słowy-mówiąc ,;bez obłudy"- r~ a.C!l meza.ebnyo,' aj eple] . Je na , 
do burmistrza powędrował. Burruistl'z zno- ponieważ pragnieniem włośoian byłoby, jak DI~;h!lJ "zyteh~lk kU~l "K"\lendal'z plOtrko".
wu uznał, że przypadkowe zabicie psa nie wiadomo, posiąść wszystko, przeto ... albo sIn I _/lam s~bIe o mm krytyczy sąd wyrobi. 
jest tak straszną hańbi} i Brandwajna praw nieoh wezm!ł ,vszystko, albo, jeśli to być Cena kop. 4 • 
nie pozba\vil '),-1 tak wszędzie i zawsze. nie może, niech będzie tak, jak jest!... - WiadomoŃć O red'Ul~c'Yi izb 

Z powyższego widzimy, jak ukształtował Taką jest loika "Glosu" ze stanowiska sltarb0'YYc~, o której donosiliś,my przed 3 
si~ faktyoznie cech rzemieślniczy. Życie większości" nieoświeconej. Zaś podług nua, tygodmaml-wywołatu w pras16 warszaW'
jego wewnętrzne, jego działalność ekono- ~!I1eżałoby w interesie kraju tj. w intel'esie skiej ubie~łego tygo~nia przedwo~esne ko
miozn" i dobroozynna-były niezależne. wszystkich jego obywateli, starać się o oś- mentarze l ~omys~, Jak,oby "z naJ,lepsze~o 
Na ze\vnątrz, naprawdę urzędem starszycl:. wia~ę ludu, wzorowe dlań szkółki <70SpO- pochod7.ące zródłu, , a WIęO powodUjące me· 
był bm'mistrzem. Komisarz oechowy ze- darsl;\va wiejakiego, a jednooześnie-~a za: mały P?ploch międ~y urzędni~cami i miesz
szedł do roli prostego nieomal kancelisty sadzie słuszności, obustronnej korzyści (*) l kańcaml naszego mUlsta. Otóz możemy za
oechowego, któremu nawet Z[l. ozynności poszanowania praw wlasności-o natyohmia- pew?ić, że .w~z~lkie wieści g~ze~ ? posta: 
kancelaryjne płacono. stowe ureO'ulowanie serwitutów. Takowe nOWlOnem JUZ Jakoby przemeslemu tuteJ-

Z kolei przyjrzymy się tej sforzfl ozynów, (nawet w ~yśl aspiracyij "Głosu") jest nie- szej jzby ?o Kalisza (wedle "Kuryjera"), 
w której urząd starszych działa l niezale- zbędnem dla jak naj prędszej emanoypaoyi lub ?~u IZ,b do ,Łodzi (wedłu$ "Gazety 
żnie. Materyjałem SI} tu raohunki oechowe. ohłopa, który nigdy nie wyjdzie z powija- PolskleJ)-me ~aH ~otą~ ż~dneJ, podstawy; 
Ale niestety, w wielu ceohach rachunków ków niemowlęctwa, dopokąd używalność n~ tak samo żadnej zdaje s~ę ~Ie ~leć pod~ta
niema woale, w innych, są ogromne luki. cudzym lesie i cudze m pastwisku, pozwalac wy pogłoska o pozostawIemu 6 Izb zam1ast 
Nadto, ze względu na łamy "Tygodnia" mu- mu będzie na lada jakie traktowanie własue- 5- oiu, przez co obręb działania iob nie był
szę się ograniozyć przytoozeniem niektórych go zagonu i nie będzie go zmuszać do sumo- br :ó~nomier?y. ~alej, kto :~ó:vi o 'pr~c .. 
tylko danyob. (d. o. n,) G. L. rzutności, energii, postępu i łąozenia si~ w maslemu obu Izb, pIOtrkowskIej I kaliskIej 

solidarnie działające kółka rolnicze, jak to do Łodzi, ten nie zdaje sobie sprawy dla-
ma miejsce gdzieindzie j. czegoby tak stać E'ię miało? .. Komunikacyja Wiadomości Bieżące. 

(*) W taką korzyść .Głos" zdaje się nie wierzyć; 
a jednakże jest ona fllodamentalną osnową wszy
stkich umów i kontraktów. - Zwracamy u/wagę czyteln:ków, 

na barwnem piórem napisany i ważnego 
dotyczący przedmiotu dzisiejszy artykuł - "Kalendarz Piotrkowski in-
wst~pny. .forfllac'Yjn'Yu. wydany staraniem Alfreda 

Kobie:i:yckiego na rok 1890, zaleoa się wpra-
- (Nadeslane). Układ o slużebno- wdzie formą pod 'względem typograficznym 

ści w Hucie Walenozo\Vskiej, o którym pi- wykwintną-ale w małej zaledwie oZi}stoe 
sał "Tydzień" dwukrotnie w:M;37 i 39, jest "piotrkowsko informacyjnym." Oprócz 
nie ze wszystkimi włośoianami został jesz- bowiem trzech, pokrótoe skreślonych życio
cze zawarty-i- stał się przyczyną wieI· rysów Burgharda, Rzeozniowskiego i Go
kiego zamieszl\nia i narad między pozo- leńskiego,oraz niedokładnej częśoi informacyj
stałymi, którzy, zamiast zająć się racyjonal- nej,-pozostała treść niema nio wspólnego 
ną uprawą roli, debatują woiąż i pytają nie- z Piotrkowem i okolicą i równie dobrze 
cierp~iwie: "co dalej będzie? ... " Pl'awdop~- mogłaby być przeniesiont) do każdego in
d~bDle owe pr.zedugodne pertrak-tacYJ.e nego kalendarza. Naszem zdaniem, jeśli 
~Iędzy. panem Wllhe~~e~ Land~u a ~vł?s- .nawet artykuły historyczne z przeszłości Pio
~Ianaml Huty, roz.obwleJą Się, g.dyz. na s~~e- tł'kowa (których roczniki "Tygodnia" w ob
zo oddanyoh sobIe morgaoh ZiemI włosmu- fitości dostal'czyć mogą) nie mogly być w 

6) Jedyna sprawa o hOJlor rzemiosła, kalendarzu zamieszczone-to pozostawata 

gubernii kaliskiej z Piotrkowem jest dale
ko lepsza niż z Łodzią; a różnioa W odle
dłośoi Piotrkowa i Łodzi od Kalisza prawie 
żadna. 

- Pr",wdziw'Y skandal urządził 
przeusiębiora naprawy szosy piotrkow
sko-bełchatowskiej pod wsi~ Mzurkami • 
Rozebrawszy takową na prze~trzeni prze ' 
szło pół wiorstowej, zwir stary uprzątnął 
i, pozoStIlo wiwszy formalny na całej .długo
ści dół-odszedł od roboty, teraz, w paź
dzierniku, kiedy już ziD"~ za pasem! SZOS!lo 
tak ważna-n. komunikacyj a przerwana, w 
błocie uto.pić się można!... Płacenie pe~ 
wnej oodziennie kwoty, jako kary za nie
dopełnienie w właści wiej porze remontu, 
nie odst!'asza jakoś pana przedsiębiorcy; czy 
zatem nie możnaby podnieść owej kary 
II jednoczesnie rozciągnąć ścisły nadzór nad 
dokładnoscią l'epaJ'llCyi? bowiem należy 
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przypuszczać, że w pośpiechu cała 
ta, niedopilnowana należycie, nic nie 
warta! ... 

robo- fabryki niemiec zagrsniczny, niejaki L. (*) 
będzie i poczyna wypędzać z przędzalni ludność 

miejscową, zastępując ją niemiecką. Ukaz 
wprawdzie marcowy mó\vi tylko o dyre
ktol'acn głó wnych zarządzających fabry
kami,-o majstrach-dozorcach naJ pojcdyn
czemi oddziaŁami fabrykacyi nie wspominaj 
nIe tern więcej pan Pelcel', jako właściciel 
fIlbryki w naszym kraju, dbać powinien 
o to, aby jej nie zapychać obcymi dazorcami, 
od któl'ych głównie przyjmo,vanie robotni
ków za\jisło. Mamy też nadzieję, że wkrót
ce niemca L. zaliltąpi pan Pelcer kim in
nym-a jednocześnie naprawi drogę wio
dącą do fabryki, której atlm jest niemożli· 
wy, a o której się teraz nie rozpisuję, w 
nadziei, że wprzód wyjedzie po niej z przę
dzalni w świat daleki pan L.-a następnie 
zostanie ona zreparowaną. 

Przy tej okazyi, z tych samych powo
dów, nalegamy o skończenie, zanim nadej
dą mrozy, bruku n!lo ulicy po za młynem 
parowym. Do tego Czasu można było już 
trzy takie ulice zabrukować.? Ale u nas 
wszystko idzie "langsam." Gdyby przynaj
mniej"langsam abcr gut"- ale gdzie tam! 
zwykle bywa. "langsam unO. 8chlecht". 

- Na zgromadzeniu obywateli 
miejskich dnia 6 b. m. w tutejszym magi
stracie, wybrani zOlltali na radnych tegoż 
magistratu, na następne lat trzy, pp. Ale
ksander Babicki, Adam Dutkiewicz i Mar
kus Braun. Zatwierdzenie w tej godności 
jednego z d wóch ostatnich (jako mających 
jednakową ilość głosów), zależy od p. Na
czelnika gubernii. N o 1V0wybrani wchodzą. 
dla dokompletowania normalnej cyfry ra
dnych, na miejstle pp. Strzyżowskiego i 
Jakubowskiego, którzy się zrzekli ' tej go
dności. Panu Strzyżowskiomu należy si~ na 
tem miejscu l'zetelne słowo uznania, za 
kilkonastoletnią, zmudulł i sumienną. pl'acę 
na stanowisku radnego, stanowisku wcale nie 
łatwem, jeśli ten co je zajmuje, rzetelnie 
chce pracować i troszczyć się o dobro mia
sta. Z duty"hczasowych ławników, pozostają 
nadal na urzędzie pp. Olszewski i Widera. 

- O z1Vini~ciu tomaszowskie
go oddziału Banku Państwa, tak piszą 
"Birżewyja Wiedomosti:" Hauk Pllńst IVa 
nie objl}ł oddziału tego, w spuściznie po 
Banku Polskim; oddział tomaszo wski był 
otwarty kilka lat temu przez Bank: Państwa 
eamodzielnie, jeszcze za czasów istnienia 
Banku Polskiego, któJ'Y uważał za zbytecz
ne otwarcie oddziału w Tomaszowie i wi
docznie miał pod tym wzgl~dem racyję, jak 
teJCo dowodzi obecne zwinięcie oddziału. 
Jako jedn, z przyc:lyn zwini~oia oddziału 
puywod:l'ł, te oały przemysł handlowy To· 
mllS:lOWIl jest w r~kach cudzoziemców, tak, 
iż nawet komitet dyskontowy oddziału skła
dal się nie :I ruskich poddanyoh. 

- LWieprawdopodobny-a jednak 
prawdziwy fakt zdarzył się w naszem mieś
cie dnia 3 b. m.-Oto, :I drugiego piętra 
domn p. MicheIsona na ulicy Warszawskiej, 
wypadło przez okno, wprost na trotuar, 
dziecko jednoroczne pp. Folman, uległszy 
lekkiemu zaledwie stłuczeniu iskaliczeniu 
dziąseł i wargi. 

- Wyjazd 6ądu. Drugi wydział 
karny tutejszego sądu okręgowego udaje 
się dnia 21 b. m. do Lodzi, gdzie ma są
dzić spraw 42. Posiedzenia trwać maj/ł do 
dnia 25 włącznie; komplet sądowy dozą: 
prezydujący Busse, oraz sędzio wie Kołcza.
nowski i Szestakow. Trzymającym pióro 
będzie podsekretarz sądu, p. Rajkowski. 

- ~'utej.za huta 6z1dana, 
wzniesiona na miejscu byłej fIlbryki syropu, 
rozpoczęta już produkcy;ę tafli szklanych; 
p() wystawieniu drugiego pieca, za trzy 
miesiące, rozpocznie wyrób odlewów szkla
nych, a około maja r. p., zaopatrzywszy się 
w trzeci piec, produkować już będzie szkło 
s.tlifowane. 

- "Vpadłoać. W ubiegłą środę miej
scowy sąd okręgowy ogłQsił upadłość łódz
kiej firmy "Heiman i Meyer." Pasywa 
wynoszą 150,000 rs.-Sędzi ą komisarzelD 
jest członek sądu W orobiew; zaś kurato
rem masy upadłośei adwokat przysięgły 
Małachowski. 

- Z Ozt:sfocl"owy. (Kol·espon. ,,'.ry
godnia.") Piszecie słusznie, że od usu
nięcia. z fabryk majstrów i wszelakicn obcr
majstrów cudzoziemców, zależy zaludnienie 
tychże robotnikiem tutejszo-krajowym. Isto
tnie, sprawdziliśmy to w tych dniach na 
fabryce p. Pelcen, gdzie już była znaczna 
przewaga robotników polokich li-naraz, 
zjawia si~ w oddziale prz~dzalniańym tejże 

(*) Szkoda, że korespondent nie podaje ca.łego DI1-

:nviska. Prosimy o zakomnnikowanie nam ta.kowego. 
(Przyp. Red.) 

- Z Bt:dzina korespondent nasz pi
sze: Od pewnego czasu miasto nasze, nie 
wiadomo dzięki czemu, zaczyna przybierać 
postać miasta przyzwoitego. NaJpierw uli
ce, Ga których przy naj większej ostrożności 
moźna było nieGa WDO nogi łamać, zaopa
trywane Sił stopniowo w , równe i wygodne 
bruki; błoto będzińskie w części od czasu 
do czasu bywa z)Zarniane, a czasami na
wet wywożone, tak, że teraz płuca nasze 
mają mniej znaoznie pracy. Największą 
jednak przysługę sanitlu'olł zrobiono mia
StU przenosząc tallgi środowe, z rynku 
po za millsto. Jest jednak i tu maleńkie 
"ale." Nowy targ ulokowano tuż przy szpi
talu będzińskim. Czyj to koncept, nie 
wiem; jedn~k zdaje się, że niezupełnie for
tunny, gdy t, pominąwszy gwar i krzyk, 
jakie zapewne napełniaj 'l mury szpitalne co 
środa (co dla chorych według zdania pro
fana nie idzie na zdrowie), to powietrze 
otaczające szpital, przesycone wyzie\umi z 
targów, bynajmniej dla leczącyoh się w 
szpitalu nie jest z drowe-i- vice versa. 

W. zeszłym miesilłcu, jeżeli mię pamięć 
nie myli, " Kurjer War." podał wiadomość, 
jako by w odpowiednich sferach powstała 
myśl założenia przytułków położniczych 
przy niektórych szpitalach. Sądzę, że jeżeli 
gdzie są przytułki położnioze potrzebne-to 
nierównie więce j jest potrzebny taki przy
tułek przy szpitalu będzińskim, boć prze
cież oddział będzińlilki, jako posiadający 
naj większą ilość klasy roboczej, oddałby 
niezmierne przysługi biednym położnioom, 
których, według zdania miejscowycn leka
rzy, najwięcej ginie wskutek braku odpo
wiedniego miejsca i dozoru. Jeżeli tedy 
Główna Rada Opiekuńozą raczy się pt·zy
chylić do naszej prośby, pozostanie nieza
spokojone tylko jedno już jak nu. dziś, życze
nie, które skierujemy do naczelnika poczt 
i telegrafów, u.żeby i on o nas nie zapo
mniał i-polecił przysyłać nam listonoszóW 
nieco dojrzals:or:ych niż ci, którzy nas dzisiaj 
obsługują, !lo z którymi należatoby posyłać 
niańki, aby się nie prze wracali po ulicach 
i nie gubili listów i korespondencyj, nieraz 
bardzo ważnych, na których odebraniu 
wczesnem wiele niejednemu z nas zależeć 
może! .... 

- Koleje ~e1azne. "St. Piet. wied.-" 
dOłlOSZą, że ministeryjum komunikacyi po
zwoliło na wytknięcie linij kolejowych pomię
dzy Łodzią a Pabijanicami i Lodzią a Zgie
rzem. Budowa obu kolei niemu. kosztować 
więcej nad 350,000 ss. i ma być powierzoną 
osobom prywatnym. 

- Petycyja fabrykantów sukna 
z Lodzi, Tomaszowa i Zgierza, o podwyż
szenie ota od sukna za~ranicznego, została 
przez ministeryjum finansów odl·zuconą. 

-- Nagroda. Inspektor tutejszego u
rzędu lekarskiego radea stan,u Mianowski, 
ozdobiony zc~tał orderem S-go Włodz i
mierza kI. 3-ej. 

- Dope"nienie. Przy wyliczaniu 0-
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fiaroda wców na rzeoz stypendium szko
ły sztygarów (Ił" artykule "Zjazd Gór
nrnzy w Dlłbrowie"w zesdym numerze "Ty
{odnia") opuszczono przez omyłkę dru
karską cyfrę 1'S. 800 (ofiarowaną przez ro
botników i zarząd kopalni hr. Renarda 'v 
Sielcu.) 

- ~łestauracyja i powit:k6za
nie lokalu w cukierni dawniej p. Ęacha
lewskiego, a obecnie Ufnalewskiego-już 
zostały ukończone. Lokal rzeczywiście stał 
się obecnie wygodnym i obszernym, a czy
stość i komfort otoczenia, oraz uprzejmość 
w obejściu nowego gospodarza, sprawiaj!! 
nader miłe w rażenie. 

- Dla cl"orej nauczycielki M. Loilich 
nadestat pan A. Procner z Niwki rs. 2 
kop. 30. 

- Ms. 1.2 otrzymaue przez chór uma
tors ki za odśpiewanie "Veni Creator" w 
kościele popijarskim w dniu 6 b. m. pod
czus śl ubu pp. Cz., rozdzielono pomiędzy 
i5 wdowy, pozbawione środków zat'obko-
wanilio. . E. Gerber. 

= '" Lublinie, wśród grona kilku zamożniej
szych mies2ikańców chrześcijan, kiełkuje myśl zało
żenia lombardu na udziały i po skompletowaniu ką
pitału potrzebnego na AAuCyj4,) i rozwini4,)eie przed
si4,)biorstwa, {!oczynione będą odpowiednie starania. 
Odbywają si4,) też obecuie w tem mieście !Dybory 

at arszych w cechach rzemieślniezych, o których do
nosi organ miejscow-y. 

= Oporność eech6w. Założenie bazaru 
rzemieślniczego w Warszawie, pomimo usilnych na
woływań ludzi dobrej woli, odcznwających potrze
bę. podniesienia drobnego przemysłu rodzimego, sknt
kiem właśnie oporności niektórych cechów, do skut
ku prawdopodobnie nie przyjdzie. Ta karygodna obo
jętność w sprawach tak wielkiej doniosłości leży, 
jak to u na.s zazwyczaj bywa., w drobnych ambicyj
kach niektórych cechów, wśród których prym trzy
mają majstrowie kUllsz tu szewckiego, nad kupno u
działu, przekładający wyprawienie obfitej libacyi 
z racyi śmierci c:ełenka. lnb narodzenia dziecka tak
że członka. • 

= 'V.Zbiorze rozporządzeń JCeuatuft 

ogłoszony został wyrok kssacyjnego departamentu 
karnego tegoż senatu, orzekający, iż wydziały kar
ne sądów mogą przyjmować wszelkie podania i 
skargi, opatrzone podpisem w języku obcym, choćby 
podpis ten nie był poświadczony. 

= Zakład t'roeblowski. P. R., córka zna
nego pedagoga, otwiera W Warszawie zakład froe
blowski, w którym, oprócz przepisanych przez wiel
kiego pedagoga przedmiotów, dzitlci korzystać będą 
1\ konwersacyi w językach: francuzkim, niemieckim 
i angielskim. Projekt godzien pochwały, gdyż po
zwoli wyrngowa.ć z rodzin naszych zagraniczne bo
ny, a co więcej, da możność dzieciom średnio za
mOl,nych rodzin nauczyć się języków, zaznajomienie 
si4,) z którymi, na praktykowanej dotychczas drodze, 
jest uader k08ztowneIll. 

= Przy oJ.łatach celnych, kurs złota i 
srebra na czas od 1 października do końca. roku 
bieżącego, ustanowiony został przez p. ministra ska.r
bu w wysokośei k.70 W złocie Z3 jeden rubel sre
brny w monecitl bankowej i k. 65 w złocie za je
den rubel kredytowy i rnbel w monecie zdawkowej 
srebrnej i miedzianej. 

= !łIinister.,jum komunikacyi nader 
przychylnie przyjęło projekt zwołaRia zjazdu przed
stawicieli kas emerytalnych kolejowyeh. Na zjeździe 
owym ma być ostatecznie omówioną kwestyja likwi
dacyi kas dawnego typu i wprowad.enia na ieh 
miejsce nowyeh, według ogólnej ustawy normalnej, 
lub też kas przezorności. 

= "Grażd! donosi, i2: przysługujące obec
nie instytucyjom rządowym prawo bezpłatnego prze
syłasia pocztą różnych przesyłek i korespondencyi 
ma. być stanowczo skasowanem. Natomiast wpro
wadzoną zostanie korespondenl>yja t. z. uprzywilejo
wana, za opłatą po kopiejce od kazdych dwóch łu
tów posyłki bez ogra.niczenia wagi, j ak to ma miej· 
sce dotychczas. 

= .J aki patent wykupywać mają ha.ndle 
napojów wyskokowych, szynkujące w kilku izbach? 
Ministeryjum skarbu orzekło, że handle takie winny 
wykupywać świadectwa hsndlowe gildyi 2.ej, przy
czem nie powinno się brać w rachulJ~ izb, w których 
wyszynk na.pojów się nii odbywa. 

Przemysł i Handel. 

<O"> Z Białegostoku pisze korespondent "Knr
jera warszawskiego:" ft W ostatuich cu.ach parnię· 
dzy naszymi finansistami wielkimi i małymi pasoje 
popłoch ni..,pośledni. Krążą pogłoski o jakichś bau
kructwach na mniejsze i wi4,)ksze somy; jak dotąd, 
zanotować nalezy znaczną upadłoś6 kupca komisy
jonera tntejszcgo, L. Ma.kowera, który zostawił pa
sywów na sum~ rs. 100,000. 

<QJ Znany inżynier wiedeński Hobb spo-
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rządził plan, urzecz) ...vistnienie którego stworzyło 
by nowa ere w miQdzynarodowych stosunkach han
dlowych: Chodzi tu mianowicie o połączenie siecią 
kanałów liUnaju, Odry, Elby, Wisły i Dniestru, 
przez co utworzyłaby się jedna wielka droga wod
na, łącząca morza: Niemieckie, Baltyckie j Czarne. 
Przeprowadzenie tego iście zdumiewającego planu, 
według ~łów p)'ojektodawcy, pochłonęłoby olbrzy
mie sumy i sporą liczbę lat, lecz dałoby w rezul
tacie korzyści, które na.der szybko pokryłyby wy
łożony kap:tał. Projekt ten rozwija p. Ho bb obecnie 
w PeterSburgu, prosząe o popa;cie i wstawienni
ctwo się u innych rządów, przez tery tory ja których 
rzucona sieć kanałów ma przechodzić. 

teryjałem, zaczerpnięł'fm z innych języków sławiar'iskich
zebrał i ułożył Erazm Majewski. Oto tytuł dzieła, 
pom nillowego, nad którem gdzieindziej pracowr :0-
by jakie ciało naukowe, a które u nas wychodzi 
staraniem Jednego człowieka! Dzieło to, brak którego 
da wno się dawał uczuć w naszej literaturze na
ukowej i za którcm wzdychali specyjaliści. 
Gdzieindziej tytuł dla wielu byłby zachętą-u nas, 
kto wie, czy nie będzie. Ale uie - kupicie je; ku· 
picie, jeśli nie dla siebie, to dla dzieci waszych. 
Mówiąc o tej pracy p. Majewskiego, kronikarz "Ty
godnika Powszechnego" powiada: 

- "Tygodnika powszechnego" ' numer okazowy nie 
udał się ... pod względem rysunkowymi wszystkie bo· 
wiem ryciny drukarnia w odbiciu zamazała.Pomijając 
przykrą tę niespodziankę dla redaktora i w y.<fawcy , 
powiedzmy parę słów o treści. TreŚĆ całego numeru 
jest czysto felijetonowa, urywkowa i-kto wie, cly 
taka wła~nie treść nie podobałaby się stale nasze j 
publiczności, szukającej w pismach perv jodycznych, 
zwłaszcza obrazkowych, jed ynie miłej rozrywki. 
Nie przypuszczamy jednal<, aby zamiarem nowego 
redaktora było wyłącznie dogodzenie temu leniwemu 
usposobieniu publikI. Połączy on niezawodnie poży
teczne z przyjemnem i. Tygodnik', obok lekkości 
w formie, zawierać będzie dużo ziarn pożywnych, by
le tylko p. Gomulicki, jako poeta, wytrwał w 2mud
nej pracy dziennikarza.-Numer okazowy międ zy in
nem i , obejmuje: piękny drobiazg Dyga.sińskiego p. t. 
"Na trumienkę"-takiż drobiazg Rodziewiczówny p.t. 
"Myśl" -wspomnienie J eniGiego z d.dej ów zawiązania 
się pierwszej redakcyi "Tygouika Ilu~trowanego p.t. 
"Kartka z prleszłości"-leCiuchny jak puch felij don 
p. t." Wolne Żarty#-barwny opis .Plocka" a vol 
d ' oiseau· pióra samego redaktora-i trzy pf7.eśliczne, 
jedna od C"Ulliej piękniejsze poezyje: "Ave" GomuJic
kiego, "Przed chat:}" Konopnlckiej-i .Panie, o któ
rym na niebiosach słyszę" ... nieznany (z rękopiliu) 
wiersz Słowackiego. Dalszych numerów czekamy z cie
kawością· 

Jeden z wy:tej wzmiankowanych WiEl!Szy p. t. 
"Przed Ohatą" M. Konopnickiej, pozwolimy Bobie tu 
p~zytoczyć: 

Nowe słonko w niebie stoi, 
Nowe słonko, nowe lato; 
Wys~edł stary dziaduś z chat y
-Bóg cię trzymaj, moja chalo! 
I obróeił się na zorzę, 
I wyciągnął obie ręce, 
Błogosławił krzywym płotom, 
Krzywym płotom i studzience. 
-Bóg was tn.ymaj, krzywe płoty, 
Drobnym chrustem zaplecione! 
Chodziły tu wielkie wichry, 
Ale poszły w swoją stronę ... 
Bóg cię żegnaj ręką swoją, 

• Autor był szaleńcem, poświęcająe 10 lat mozol
nej pracy na ułożenie dzieła, które nie mogło zna
leźć nakładcy, gdyż posiada cztery kapitalne wa
dy: jest oryginalne, sumienne, potrzebne i poży
teczne! My bądźm) także szaleńcami i, choć dzieła 
tego czytać nie będziemy, kupmy je - dla swoich 
dzieci. Upodobania pokoleń zmieniają się, a często 
i dziwaczeją, kto wie za tem, czy tym, co po nas 
przyjdą, nie będzie lepiej smakowała nauka, nii 
operetka" ." 

- .Świat kobiety." Ruchliwa księgarnia p. Teodo
ra Paprockiego ogłosiłl!- drukiem cenną bardzo książ
kę dla kobiet p . t. "S wiat kobiety,n autora dzieła 
nJak być szczęśliwym w małżelistwie" we wzoro
wym przekładzie pol.kim Waleryi Marenue. Książ
kę tę polecamy gorll!Co czytelniczkom naszym, U· 
pewniając, że będzie ona dla nich bard:.lo zajmują
cą i pouczającą lekturą. 

- "Pami~tnik chłopca'. Nakładem tejże samej księ
garni, opuściła prasę drukarską książka dla dzieci 
Edmunda Amicis'a p. t. DPamiętnik chłopca" w tłu
maczeniu p. Maryi z Siemiradzkich Obrąpalskiej. 
Księgarnia p. Paprockiego dobrze przyslużyła się 
społeczeństwu, dając powyższą książkę do rąk pa
cholętom naszym. "p amiętnik chłopca.", pisany jest 
języ kiem barwnym i przystępnym, o tendencyi 
bardzo podniosłej i szlachetnej. 

- nPrzewodnik dla teatrów amdtorskich, do użyt
ku osób takowe urządzających i w nich udział bio
rących". Nareszcie - mamy podręcznik, posiadamy 
cał:!!, tajemnicę racyjonalnego urządzania przeosta
wień amatorskiclI i powodzenia ieh-którą odsłania 
nam zuakomity artysta teatrów warszawskich p. 
Win!Jenty Rapacki. "Przewodnik~ obejmuje wszel
kie wskazówki teatrn amatorskiego-od wyszukania 
o npowieduiej sali, zbudowania sceny, do urządzenia 
jej, dekora~yi, oświetlenia, wyboru sztuki, ebsady 
ról, odbywania prób, przedstawienia, kostiumów, 
charakterystyki, wymowy, gestów-a. nadewszystko 
obszerny spis szcuk-o których wybór tyle j~st uie
raz kłopotu. 

- "Życie i zdrowie człowieka" Schroota zostało już 
ukończone. Zeszyt 5·ty opu~cił właśnie prasę przed 
paru tygodniami nakładem księgarni p. T.Paproekiego. 
Ponieważ ksiąŻka tl jest hygieną popularną dla 
wSlystkich-zwracamy więc baczną na nią uwagę! 

- "Jak pisać po polsku' , czyli stylistyka języka 
pOlskiego. Pod takim tytułem \\ yazły uowa 3 zeszy
ty dzieła z cyklu taniego i pozytecznego wydaw
nictwa gebethnerowskiego, dla samouków. Wydaw· 
nictwo to, mające na celu do.;tarc~enie szeregu pod-

Ty studzienko, z żytnią .wiechą ... 
N apoiłaś ty mnie łzami, 
Napoiłaś i pociechą! 
I obrócił się na zachód, 
Na to pól!to, na te lany ... 

, ręczników we wszelkich gałę<liach wiedzy ludzkiej 
napisanych w sposób popUlarny-gorąco polecamy 
tym wszystkim, którym oświata i rozwój umysłowy 
społeczeństwa głęboko leżą Ba sercu. 

-Róg cię trzymaj, ,iemio moja, 
.Mój zagonie prll:eorany! . 
Siedmiorakim ja cię potem, 
Jako drobnym dżdżem polewał, 
I za pługiem chodząc miedll:ą, 
Ze skowronkiem tobie m śpiewał. 
lhzcm z ziarnem spadło słowo, 
Razem z ziarnem pieśni padły 
Na ten chleb naszego jutra, 
Co go b ędą wnuki jadły. 

i ~b17ódił 'l!ię ~a' pÓł~o~,' • 
Na to niebo pochmurzope, 
I zakreślił krzyż szeroki, 
I upuśeił hy dwie słone ... 
I zapatrzył się daleko, 
I piel'Ś starca ledwo dyszy ... 
I mogiłom gdzieś nieznanym 
Błogosławi dziaduś w ciszy •.. 

- ~ Tygodnika Ilustrowanego·; Ostatni numer przed
/3tawia się nader zajmująco. Między ilustracyjami 
spotykamy p'ękną główkę Stachiewicza p. t .Czar
ne oczy", rysunek z nagrodzonego na wystawie pa
ryskiej obrazu młodego malarza, p. J. Pankiewicza, 
p. t. "Targ za Żel;uną bram!!:" i projekt konkursowy 
pomnika dla Wiktora Emanuela, wykonany przez 
rodaka naszr o, p. Stefana Szyl1era.-Na uwagę tei 
zasługnje artykuł p. t. "Prasa prowincyjonalna". 
Jest to pierwsza historyja działalności naszej prasy 
na prowircyi. Artyknł przepleciony jest portretami 
reda~torów i przeniesionemi sposobem fotograficznym 
zmDlejszonemi kartami tytułowemi sześciu organów 
prowincyjoualnych. 

Z Biblijogra.fii. 

uSłownik lazwisk zoologicznych i botanicznych pol· 
sklch, zawierajl!cy ludowe oraz naukowe nazwy i lIynoni· 
my polskie, lIżywane dla zwierzl!t I roślin od XV wieku 
aż do chwili Obecnej, źródłowo zebrane i zestawione z 
synominami naukoweml łacibskiemi, w podwójnym po
' i.l!dku alfabetJcznym-i pomnożone porównawczym ma· 

- "Encyklopedyja Humoru"_ Wy<lawnictwo, które 
podejmuje p. Michał WOłOWRki, utalentowauy po
wieściopisarz i publicysta, zyska w pewnością 
popularność i znajdzie bardzo szerokie koło czytelni
ków; podejmuje je bowiem dobra firma literacka, 
a okoliczność ta jest właśnie najgłowniejszą rękoj
mią powodzenia. "Encyklopedyj a Humoru~ obejmuj e 
najcenniejs .. e pamiątki humoru ludzkiego, wszelkich 
czasów i wszystkich narodowości. Z humorystyki 
polskiej zuajdzie czytelnik w encyklopedyi to, co 
było najpiękniejszego i najdowcipniejszego. Ponie
wa.:i: zeszyt "Encyklopedyi" kosztować !JęJzie drog~ 
prenumeraty tylko kop. 15, więc każdy będzie mi ał 
możność WZbogacenia biblijoteczki swojej cennem 
i we~ołem wydawnictwem. 

- Dodatki naukowe. ftPrzegląd Tygodniowy" rozesłał 
swym ~ytelnikom zeszyt II bezpłatnego premium 
p. t •• Życie i listy Karola Darwina, oraz a.ntobiJo. 
grafija autora, wydallll przez jego syna Franciszka" 
w przekładzie dr. Józefa. Nusbamna.-"Prawda" ro-
zesłała swym prBnumeratorom dalszy ciąg "Antro
pologii" Teylora w przekładzie Aleksandry B1l:kows
kiej i początek .Historyi Rewolucyi Fraacuzkiej."
"Glos" wreszcie roze~łał zeszyt III tomu 2-go .So
cyjologii" Spencera. 

NOWOŚCI KSIĘGARSKIE. 

Arnaud Synowie Jaheli dramat w 4·ch aktach 
przeł. z franc. F. Prazmęwska (Arcydzieł poeayi 
wszech~wilłtowej tom VI Wa.rsz. 1889 kop. 50. 

Atlas geograficzny KOlenn'a zeslyt III-ci. Przed
płata. na całość wyl!osi r5. 4. 

Baudrand ks. Dusza na Kalwaryi w rozważaniu 
Bolesnej Męki J. Chr. pod krzyżem znajdująca po 
ciecbę w utrapieniach swoich. Wyd. nowe, popr. 
przez Br. P. 2 części Warsz. kop. 60. 

Bardzki A. Spółki rolniczo-handlowe Warsz.1889 
rs. 1. 

Bordon M. Życie w rzeczywistości, powieŚĆ tłom. 
Warsz. 1889, rs. 1. 
ii;. Dygasiński A. Kuba Gąsiór Warsz. 1889, kop. 15. 

Encyklopedyja humoru wydawana pod redakcyjl\ M. 

5 
WołolVskiego Zeszyt 1. Przedpłata na ' .Jość z 60 
do 70 ZQSZ? tów )·S. 7 lub zeszytami. 110 kop. 15. 

Filochowskl Roch ks. Patryarchowie. Warsz. 1889, 
kop. 75. 

Guillemin A. Siły przyrody, popularny wykład fi
zyki, wychodzi zeszytami. War3z. 1889. Cena ze
szytu kop. 20. 
Hołubowicz J. ks. Dzieje chrzeŚcijaństwa w Japonii 

z lieznemi ilustracyjami i mapą. Warsz.1889, r8.2. 
JunOsza KI. Nasi żydzi w miasteozkach i na wsiach 

Warsz. 1889, rs. 1. 
Kalendarz "Tramway" na 1890 r. kop. 20 • 

"Ungra " ,,50. 
" Wieku " ,,50. 

Korotyński W. Jak pisać po polsku zeszyt III i IV. 
Warsz. 1889. Zeszyt po kop. 10. 

. Kurth G_ Początki cywilizacyi chrześcijańskiej tłom. 
z franc. tom I-BZy. Warsz. 1889, rs. 1. 

Liguori Alf. św. Męki Pańskiej prosty wykład we
dług opisu ś. Ewaugelistów z l'rzydaniem krótkich 
modlitw. tłom. O. Prokop. Wyd. 2-e. Warsz. 1889, 
kop. 75. 

ŁozińSki W. Lwów starozytuy, kartki z historyi 
sztuki i obyczajÓw. Lwów 1889, rs. 2. 

Majewski E. Słownik nazwisk zoologicznycll i bo
tanicznych zeszyt L Warsz_ 1889. Ca'ość obejmie 
20 zeszytów' czyli 2 tomy. Cena zeszy tu kop. 75. 

MaliAowski M. Nasi praojcowie gdzie m:eszkaU, co 
robili, ich zwyczaje, obyczaje, religija i jak krajem 
rządzili przed przyjęciem clIrześciJaństwa, opowieść 
według starych kaiąg. Warsz. 1889, kop .. 20. 

Mantegazza P. Fizyologija rozkoszy tłom. T. Wer
miński. Część II. Rozkosze uczucia. Wyda'.l.ie 2-e 
Warsz. 1889, kop. 75. 

Marks K. Kapitał, zeszyt III-ci i ost. Warsz. 1889. 
MorawskI M. Co jest hypnotyzm. Kraków 18::9, 

kop. 30. 
Nussbanm H. Hi story ja żydólV tom IV. Warsz.1889, 

rs. 2. 

O'Roi/ly B. Its. Zywot Leona XfII Papieh przeł 
z ang. Warsz. 1889, rs. 1. 

Przewodnik ilustrowany po Paryżu z 2 p!anami wy
stawy i planem Paryża ozd. opr. Warsz. 1889 rs. 2. 

Roszkowski G. Dr. O obecnem prawie wOJUY lą
do}Vej, wykład publiczny. Lwów 1889,' kop. 75. 

Swiat kobiety przez autora dzieł::!: Jak być SZCZA
śliwy:n w ll'~łżcustwie, przeł. z ang. W. Marreue. 
Warsz. 1890, rs. 1 1(00. 20_ ' 

Weidel E. Bank włościański, przepisy, objaśnienia 
i wzory zebrał ... zeszvt l. Warsz. 188') kop. 25. 

Wyprawy misyjne do krajów Zambel'ly w połll
dniowej Afryce z iJustracyjami, War,z. 1889. rs. 1 
kop. 50. 

Wszy~tkie powyższe nowości są do n!l.bycia lub 
zamówienia w księgarni F. Jędrzejewicza w Piot:
kowie. 

Mi 14 Poleca się pie1'ws~OI'zędny 
IJ, tani Hotel Angielski 

W 'In. Częstocl,ow'ie w blizkości dworca. 
kolei Wiedeńskiej. 

Maksymilijan GliiCksuerg 
Adwokat Przysięgły 

powrócił do lJ7 at'szawy Nieca~a 
.AP. :12 (Sprawy cywilne i karno). 

(R. i Fr. 9325) (3-2) 

licytacyje W obrębie gubernii. 
- W dniu 20 listopada (2 grudnia) w sądlie 

zjazdowym okręgu II w C~ęstochowie, na sprzedaż 
osady młyna.rRkiej we wsi Kuźnica-Warężsks. w po
wiecie lJędzińskim położonej, do małz. G6l'Dickicn 
należącej, od sumy fil. _600. 

- 16 (28) października, w magistl'acie m. Piotr· 
kowa, na reparacyją i utrzymanie w porządku w 
lataell 1890/91 dróg szosowych na terytoryjum m. 
Piotrkowa położonych od sumy rs. 1257 k • .50. 

.- tegoz dnia, w Radzi e opiekuuczej instytutów 
dobroczynnych p-tu brzezińskiego, na dostaWI: w r. 
1890 artgkułów żywnoś\li, oraz opału i światła dla. 
szpitala w m. Brzezinach. 

- 27 października (8 listopada) w rządzie g-lnym 
piotrkowskim nn. dostawę IV r. 1890 opału dla wię
zienia w Piotrkowie. 

Sprawozdania Z targu zbożowego 
Łódź dnia II października 1889 r. 
Na stll.cyi towarowej sprzedano: pszenicy 100 kor

cy po rubli 4, 100 korcy po mbli 6 IlOp. 15, 100 
korcy po rs. 6 kop. 20; żyta 200 korcy po ra. I) 

kop. 25; owsa 2,400 korcy po rs. 3 kop. Ii do rs. 3 
kop. 25 za korzec. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 200 korcy 
po rs. 6 kop.-do rs. 6 kop .. iO; żyta 300 korcy pC). 
rs. 5 kop. 20 do rs. ó kop. 30. 

Popyt na zlooie słaby. 
Siano od 1'8. 1 kop. 25 do rs. 1 kop. 35; atoma. 

od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 45 i kouiczyn~ r l rs. 
1 kop. 60 do rs. 1 kop. 70 za centnar, 



OD REDAKCYI. 

T Y D Z l E N. 

nU'llłeratoroł~ie otrzymają bez
płatnie poozątek drukującej się obecnie 
w dodll_tku powieści ,,:Lord Iltswater," 

Przypominająo o terminie ekładania przen-
-'l>łaty na "Tydzień" za kwartal IT. Prosimy uprzejmie naszych 

nie ~ateglo.ci; tych za., którzy' 
nie zyczą' sobie nadat odbierac 
" Tygodnia", o natychmiastowy 
zwrot numerów-w przeciwny'" 
bowiem razie uwa~ać ich będzie
my za naszych d"U~łłików. oświadczamy, że wszyscy nowi pre- abonentów o s=ybkie uregutowa-

o Ł o s z E I A . 

Rus~a faor~~a jedwaonej mł~nars~iej gaz~ 
M. D R Ó S E M E I E R W Moskwie NAJLEPSZE 

zawzona w :tss: r. 

zawiadamia pp. wiaścicieli młynów, że 

p. F. HALKADER w Warszawie NICI D~ SZYCIA mianowany został reprezentantem na Królestwo Polskie. 
W powołaniu się na. powyzsze za.wiadomienie, mam zasz;czyt donieŚĆ, 

że tak próby, jak i cenniki, przesiłam na każde żądanie franco, a mając 
skład zaopatrzony we wszystkie numery gazy, spełniam bezwłocznie wszel
lde zlecenia. 

Gaza z wyż wymienionej fabryki, tak pod względem dokładności wy
robu, jak i gatunku jedwabiu, równa się najeps~ym gazom szwajcarskim, 
a pod względem ceny jest o wiele tańszą, 

Na. tutejszej tkackiej wystawie, rzec~ona fa bryka nagrodzoną została 
wielkim 81:ebrnym medalem, 

NEW SKlEJ NIGIANEJ FABRYKI 
w St.-Petersburgu. 

Głóvvne skła.d.y: 

w WARSZAWIE ulica Gęsia ),1 16/18 
w ŁODZI ulica Piotrkowska ]'i 102 

(R. i Fr, 1'& 7789) 
(10-5) 

F. HALKADER 
Warszawa, Mazowiecka II. 

U Edwarda Heimana. 

----------------~---------------------------------------------------------------------------------------
POVVÓZ 

malo używany do sprzedania 
w domu W. Bucznia, (3-2) 

Winogrona Badeńskie 
kuracyjne 

cod~iennie .fwie~e, 

odbiera Handel Win i Towa
rów Kolonijalnych 

·W. Zaleskiego i S-ki, 
,w "Petrokowie." 

(6-4) 

DYREKCYJA DROG ŹELAZNYCH Do aPtek~S;:~!~~:kowSkiegO 

Warsz.-Wiedeńskiej i Warsz. -Bydgowskiej PirZebny, jest 

Podaje do wiadomośoi, jz nil zasadzie §§. 40 i 90 Ust,awy Ogól- UCZE na praktykę· 
nej. dla dróg rosyjfIkich, pooząwszy q.d dnia 9 (21) października r. (4-1) 
b. l dni następnyoh, o godzinie 10 g rana, w magazynie towa- lIl. Iłl ' ID I kt 

rów zaległych na staoyi Wal'szawa, sprzedawane bęUlł przez pu- IH ł!łf t~OWałS le 
bliozDą licytaeyję towary i bagaże, przybyłe na stacyje obu dróg •• ' 
~elaznych od dnia 18 (30) czerwca r. b. włącznie i dotlłd przez .Petersburska,· dom dora Strzyżo\l"skiego 

adresantów nie odebrane. UCIVMY WYRODU PON'CIorH 
Wykaz pomienionyoh przedmiotów, począwszy od dnia 11 I D li 

(23) września r. b., codziennie może być przejrzany w godzinach 
biurowych w Wydziale Służby Ekspedycyjnej dróg żelaznyoh W przeciągu 4-ch tygodni. 
Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskiej, (3-1) , 

W końcu Dyrekcyja nadmienia, ze towary zakwalifkowane 
na. licytacyję, ' moglł być przez właścicieli odbierane tylko do dnia 
1 (13) października roku biezq.cego. (3-1) 'ZGINłŁ PASZPORT 

SKLEP 
Towarów Łokciowych I FABRYKA KOŁDER WATOWYCH 

E. RAMPOLD W LODZI . 

w ydany na imię Marcina Jagusiaka 

I 
p rzez wójta gminy Wożniki. Łaskawy 
znalazca raczy odda.ć hkowy do wspo 
mnionego wójta gminy w W ożnikach 

(3-1) 

M. POPOWSKIEJ 
przenieSiony został do domu p. Strze
leckiego obok nowej cukierni, (6-5) 

NIEMKA 
udziela. naukowo lekcyj języka nie
mieckiego oraJ konwersacyi. Wiadomość 
w Redakcyi. (10 6) 

powierza wyłączny skład swoich kołder aUasowyc 
welnianych i jedwabnych, kas=mirowych, 

oraz tyftykowych firmie 

;;E A Z A E," (3-3) 

W. HOROOVŃSKIEGO, "W PETROKOWIE." 

Skład Węgli -, Do wspólnej nau~ 
Włoozimlerza Sa~lńsK\ego :a~;j~~U~I~~~:r~:z;:::; ~~:.c:~:~~ :::~eaU ~r~~y~ 

II! BARDZO TANIO' I!! 

NAuCZYCIEL 
ka.tolik, znający i język: Niemiecki, 

potrzebny jest 
d o przygotowania szkolnego 4-ga dzie 
ci. Wiadomość w redakcyi "Tygodnia." 

(2 1) 

__ Do dzisiejszeO'o numeru 
dołącz" się arkusz 19 powieśoi 
p. t. ,,:Lord mswater'f) 
przez J. R. Harwoou przekład 
z AngieIskiego_ 

(R ' l' Al k d 'k- ') szkoły wyzszej przemysłowo form papierowych 
og a et e saD. rYJs lej rzemieślniczej, poszukuje się 

-O e n y 2·ch chłopczyków od la.t 8 do 10. - " :LBOHAD II." Tallic[o zbiorowe~o wydania 
Korzec wegli kamiennych Wiadomość w Redakcyi wTygodnia". Al' Al k d 'k d K "k' ... h' 

grnbych '240 (I. ' . • ,85 k. ' (6-6) eJa e san rYJs a o~ _ ępms lello. powle .. cl lstoryczn ych 
Ktrzec węgli kamiennych Otrzymawszy ~a sezou, ble~ąoy zuroa!e J I KraS"ewC'! T,..: 

grubych na. skrzynie 10 czys,to p3!yzkle, przYJm~Je, wszelkie •• .J.i JoJruega 
koreowe zamkniete(przez WłO~'71'1ll1' 0rza Sapl'n' Slrl'e[O stroje sukien ba.lowych l wizytowych, ' , - -
'U - t 't W - k- Uh II 1. wykończaJ'llc J'e z cała 9umiennośeia przedstawIaJacych dZieJe od IX do po ... agls ra arszaws l ·z - .' ł xvrr{ - k dl t l) 8S kW' P' d ' Nauka kroju czysto paryzka połaczo- owy W:II!' u, wysze z druko 

pua; :~~u07k::ec'4 'p~d;) • 35 k' ynaJem oJaz ow na z praktyką daje mozność ;'YUCzenia tom X~I!I! zKawlera p0':l'ieść p.t. ,,9 Petr 
K l, d h • 1 • się w jaknajkrótszym czasie za pomo- ku własCle. wa.rt alnl e wychodu 5 to 

orzec węg l rzew?yc . rs. Dom W -go Adama Gołemb<lwakiego c -li t łko centim!\tra, mów za rlil. 1 kop. SO bez prze 
. Uwaga. Na ml~sto rozsyła wprost Pllczty ą y syłki, a rs. 2 kop, 20 z prze 
~Ię ,w koszach połko(rcoo'Vyeh Karety, Powozy, BrykI·, Konl'e (ll1-4) "Leokadyj a". srłk~. Pre~u~eratę przyjmują wszyst_ 
wagi 130 (J. 13-5) kle kSlęgarllle l kant ory pism. (O 32) 

Redaktor i wydawca MirOSław Dobrzański. 

;J;oBBO.l8aO neR9ypoJO. W drll'"a.rni E. Pańskie~o w Petrokowie 
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-6fl-

-152-

Jości? nie j 13st że to postępowanie, któreby najobojęt
niejsze serce wzruszyło? Pani Hasting!! przyznawała 
jednak z rozpaczą, 2:e Flora upierała się i nie eheiała 
słuchaó jej dobryeh rad. Utrzymuje wprawdzie, że boli 
ją to, iż .zraniła seree Wiliuma Morgana i żałuje swej 
pozornej lekkomyślnośei, na wszelkie przecież namowy 
odpowiada"ja nie koehałam go, wiedzieliście dobrze, że 

go nie koehałam". Argument to nieprzeparty i ani łzy 
ani zaklęeia matki, ani wdanie się szanownego sir Ro ber
ta, nie mogły pokonać oporu małej buntowniczki. Na 
wszelkie prośby, by przynajmniej zechciała eię widzieć z 
odrzuconym narzeezonym, odpowiadała nie odmiennie: 
"poeo mam go widzieó? ezyż i tak nie jesteśmy oboje 
nieszczęśliwi? i chcecie aby go ' jeszcze na nowe nara
żać cierpienia?" Nakoniec wreszcie dała się ~ublagać i od 
tego to przyszłego widzenia wszystko zależeć będzie 

Pani Hastings wierzyła silnie, że kobieta do wszyst
kiego nagiąć się potrafi i :;;e w końcu potrafi zwalczyć 

opór jedynaezki i nakłonić ją do rozsądnego kroku. 

Wiliam Morgan ma się nazajutrz rożmówić z 
Florą. Jeżeli nastąpi pojednanie, wszystko skończy się 
szczęśliwie; jeżeli przeciwnie, uparte dzie~ko dozwoli 
wymkn~ć się ostatniej sposobnośei zawarcia króle
wskiego Jscle małżeństwa, wówczas... wówc2!as 
wolno będzie pokornemu i żałującemu Ulswaterowi 
oświadczyć się i zostaó zięciem szanownego sir Ro
berta. Będzie to smutna ostateczność, jeżeli zważymy 
na olbrzymi majątek Morgana, a zarazem i jedyny spo
sób uniknięci s skandalu. 

Słowem, lady Hastings postanowiła sobie post!łpió 

l1l9JIlllez f9w ° a,om i9l AZO lOMOlolB O.1ąa.1B o 9!Zp! 9~ 
-000 V lłloo!dnłz ;>Aq Ułtl!tB-lfGWtlZ tlU iJ'IG.1 0ł1fnztlJ{ilAi 

'ł1l9Z.I-llpnq tlfom Aą~AZC) ~9!U9~I:)Z.1lilO 9~OAl'ł 9f/!Wnzo.1 
mllm e~'1Il1' '1l19!OllfAzJda!u O~9A11 'lOro z 9!ąOS mał!q 
-O.1Z 'ma!ł ° otzpa!Ai 9!tI 9f: 'A.A\!I!11!lzOZS9pI aIAl w91Ag 
"l~!B ftlUzAZJd 'au "69!WIi!H.M. 9!Ulld mQłptl~Z -

:falliP ł!.A\9m .1a~liM8In p.1O~ 
·łl!zpa!.M.odpo z a!8 łllQllAl. 

'Auf0"lodsa!u ! 9ZBA\liZ AtIA\ado!u 'ms: o~!puag 
i 9!um!zp!AitltI9!U ą"AUtltIZ8!U ~m A\9pOAlod z ! UOn9ąs 
M 1I3{ZS9!W f9Ail 09!OfO 9? 'l>AZO"I1Z lim OJ., -

'o~9łZ O!U nqO.1Z a!u !A\O.1lOl UW9.1lilB 
AQ9, 'llpJ0l!J~ 9!S0.1d aoqo 'OlllBAZBM m9!MOd OG!M 
W!U1IZ !'lU~OW O!U ;>tl.1a!qAM !l0M faAiB llnłPod Bofo 
n 'waoro U1!Om 1saf .A\90l}0lf 09!UOJ{ GlU 'ruO!'19!MOłZO 
mAA\!OZOn łAq A.lU1B f9w Aqe? '{)!AA9W 01 o~alllrp 9!N 
wao fo pod !J{łoP ł1ldo'[ UAB AqAp~ 'OAl.1B0.110ł 9!U11llBO 

tlqAqa Ol iąołAq-'a:ądllzo ~fl!~.A\ oiJ1o!ull 'mg 0~!pa9S: 
faIlIp ł!Al.9W-'AZI>QJp zoa:u o~lAl a!um vupa1' -

ltlO1}AZO 
-OlZ &9 ;>O!ZPO!A\ me!ł ° ł~9m aipfl:ąz zoa~ '!WAM!l 
-ZOA?e!U nw 9Aq OA\V.1d 9UZ8n~8 !lO!W atIMadllz m~ąo 
f9!ł .M. iZ.191'l 'utlll.1oW Wll!l!.M. ! 8~U!lBUH l.19q 
-oa -l!B l!lAW lIU Z1IJtlZ łpeZilAZ.Id !.M0.19lUMslil . 

·!AiOp.t0I!W bOA, 
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Paweł spoglądał na eiotkę ze zdziwieniem, niby 
zmartwiony lub przestraszony, i zaczl}ł płakać. 

- To boli ciociu; uszczypnęłaś mnie; nie koeham 
cię. O niel kocham, za wsze kocham cię bardzo cioeiu, 
koeham! .. -I chłopczyna objął za szyję eiotkę, okry
wając ją pocałunkami. 

Ludwika powstała. 

-Muszę juź wracać do domu-rzekła lłzruszona 
i pomieizana,-ale powrócę niedługo; masz tu pieniądze 
na pomarańcze i migdały. 

W przedpokoju zastała służącego i, kazawszy 
pożegnać doktora, wyszła z domu. 

- Aeh, pieniądze źle zyskane nie przynoszą 

sllczęścia-mówiła, id/łc szybko drogą,--a jego pieniądze 
czyż nie były przeklęte? .. 

- Zacięła usta;. śliczna jej twarz nabrała wyrazu 
nieubłaganej dzikości. Kobietajednak. takiego charakteru 
umie panować nad uuiesieniem; to też rysy jej odzy
skały zwykł/ł pogodę, kiedy stanęła na głównej ulicy 
w Clapham. , 

Przed sklepfim z wódkami ujrzała stojący stary 
powozik, zaprzężony parą koni. Skinęta na woźn~c~; 
odpowiedział jej jednak, że powraca do stajni. ' 

Ludwika udała się w dalszą drogę. Po kwa
dransie spotkała omnibus i wsiadła doń. Wkrótce spo
strzegła, że tenże sam stary powozik jedzie tl} sam4 
drogą. Z/łjęta włusnemi myślami, nie zwracała uwagi 
na. to, co się 'obok niej dzieje i wkrótce zapomniała o 
powozie i woźnicy. Tymczasem omnibus jechał spiesz
nie i zatrzymał się na Charing.CrosB. Ludwika wy· 

"Lord Ulswatl1r" . 19 
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siadfa i pieszo doszła. do Strand. 
Gdy się wróciła na Cecil.Street, stary ,powozik 

zatrzymał się znów po przeciwnej stronie ulicy i 
brzydka głowa Stefaua Marach wychyliła się z nie,so. 

Doktór z Shelton ścigał wzrGkiem Lud wikę i za
notował sobie numer domu, do którego wchodziła. 

- Oto masz, co ci obiecałem -rzekł do woźnicy 
z miną tryumfuj ącą,-doskonale nam się udało! 

ROZDZIAŁ XXV. 

B e n d i g o B i I I. 

Nazajutrz wieczorew, po balu, ostatni goście 
Ulswatera opuścili St. Pagans. John Carnak doznał 
wielkiej ulgi po ich odjeździe, bo i cóż moO'li zrobić '" . 
dla niego w tym razie Fitzgeorges Chirper lub Tre-
gooz?,; Jedna tylko lady Henryka mogła mu być po
mocną, a ta sprawę siostrzeńca żywo wzięła do serca. 
i tego jeszcze dnia, stosownie do życzenia Johna, udała 
się do zamku Shelton. 

Lord UIswater towarzyszył jej do kraty i nie
spokojnym wzrokiem ścigał oddalający się w tuma. 
nach pyłu powóz. Zamyślc~y, wysze~~ na drogę ku 
wybrzeżom, zkąd mógłby dojl'zeć powracając'ł' 

Słońce zachodziło i noc się zbliżała. W chodząc 
na. wzgórze, zwano przez lud "pagórkiem mnicha, T/ 

tJlswater posłyszał w krzakach jakiś szelest i nBala · 
dwię r~ce rozsunęły ostrożnie gałęzie leszczyny i uka
zRła się wśród nich okrągła głowa Billa. 
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jako osoba dobrze wychowana, lecz tą zimną lodo
watą. grzecznością, któt'ą tak łatwo wybaczyć można. 

osobie zawiedzionej w najmilszych jej marzeniach. 
Cios był zbyt gwałtowny. 

Kobiety mają tę wyższość nad mężczyznami, że 
mogą mówić i czynić sobie wzajemnie wyrzuty nie ru
s zając się z kanapy, na której siedzą wygodnie. Dwóch 
mężczyzn jakiekolwiek by były ich stanowiska--ksią
~ęt~, kardynałowie, czy też lokaje-gotowi w kłótni 
WZlą.Ć się do bicia, nie ozekając na wytłomaczenie 
które płeć słabszą. zawsze, dopl'Owadzi do celu. • 

Ale lady Henryka nie chciała walki. BiJ', leuz 
ł h ' " " s ue aj -było najlepszym argumentem, którego u-
żyć sobie postanowiła. Złożyła niejako broń u nóO' . . '" 
swej przcClwniczki, odkryła. piersi na razy i strzegła 
się l'ozdl'ażnić pani Hastings, usiłując jednocześnie 
uniewinnić Johna, podobnie jak pokutnica, co boso i 
w koszuli, wyznaje swoje winy, dopięta. celu. Po dłu. 
giloj rozmo\'iie, przerywanej od czasu do czasu chwi
lową nieobecnością pani Hastings. która wychodziła 
naradzać się z męiem lub zamkniętą w swym pokoju, 
jak winowajczyni, Florą, nastąpiła kapitulacyja. 

- Pan Morgan-mówiła. matka Flory-nie co
fnie swego słowa, j gotów jest przebaczyć i zupom
nieć doznanej obrazy. Zaślubi on Florę i chociaż w 
pierwotnych jego zamiarach musi nastąpić pewna. 
zmiana, zawsze jednak ożeni się. Poda się wsz~kże do 
dymisyi jako członek Parlamentu i wyjedzie z żonl! 
za granicę, gdzie pozostanie przez lat kilka. Czyż 

moi:na dać większy dowód prawdziwej i głębokiej mi-
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